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Sobota, dnia 9 (22) listopada 1902 r. 


Kantory: własny w Warszawi 


Wspólna >si w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


kierta. 
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wiersz petitowy. 


Kantor Redakcyi 
wszystkich pism peryodycznych 
Ministeryum Finansów 


otworzył w Warszawie, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście N 53, przy centralnem Biurze Ogło - 
szeń, domu handlowego 


[15 Meil I $-a 


która przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. 
1408 —1—1 


Filię, 


—— nm 


MAGAZYN BIELIZNY 
Wigura I Niwliski 
Warszawa, Chmielna 37, 

1486-2-1 _ róg Marszałkowskiej, 
polecają w wielkim wyborze bieliznę damską i 
męską własnego wyrobu.  Udoskonalony 


krój. Krawaty, spinki, parasole, las- 
ki, szelki i kalosze. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Ogłoszenie. 


ODDAJĘ GALĘ 


w ogrodzie Braci Gehlig 


z oświetleniem i opałem na wszelkiego rodzaju 
zabawy bezpłatnie, przyjmuję zamówienia na 


uczty weselne etć. etc. zabawy tak na miejscu, 
jakoteż na miasto po nader umiarkowanych ce- 
nach. 

Z poważaniem 
1517-d-1 A. Inis. 


KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana M 64. 
W niedzielę, dnia 23 listopada 1902 r. 
o godzinie 5 popołudniu, 
Wieczór tańcujący 
na który zaprasza nię gości. 


1235—2—1 Swidwiński. 


„Od administracyi. 


Wszyscy prenumerateczy, którzy zapisali się 
w administracyi „Rozwoju“ «de dnia £5 listopada, 
etrzymają, 


„Dzieje Polski 


w początkach grudnia. 
Zapisującym się po tym terminie nie bedzie- 
my mogli wcześniej destarczyć książki, niż około 
18 grndnia, a to dlatego, że introligator prędzej 
nam większych ilości egzemplarzy mie dostarczy. 


Rozkład pociągów. 
Kolej Fabryczno- Łódzka. 


Odohodzą z Łodźi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 


12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą da Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 1l.—**, 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, mie mają bezpośredniej komn= 


nikscyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą lu | 
bez: 


bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa“ 
przesiadania się w Koluszkach. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Qdchodzą: do Kalisza o godz. 1.36, do War- 
szawy o godzinie 12.39. 


Wystawa tyękiaogużywna 


(Patrz Ne 268). 


Sekeya druga i trzecia obejmują okazy pro- 
duktów spożywczych, surowych t ich przetwo- 
rów. Driał ten będzie najliczniej reprezentowa- 
ny: zgłoszenia napływają do komitetu obficie. 
Główną atrakcyą tych sekcyj, a być może i ca- 
łej wystawy, będzie poglądowe przedstawienie 
przeróbki materyałów surowych i produkcyi 
przetworów spożywczych. Prof. B. Pawlewski i 
dr. M. Kowalski produkować będą na miejscu 
cukier. za pomocą specyalnego modelu, zaopa- 
trzonego w motor gazowy; wobec pabliczności 
odbywać się będzie przeróbka buraków na kra- 
janki, dalej sok dyfuzyjny, soki filtrowane, cu- 
krzyce i cukier, P. Baum z Płocka przedstawi 
produkcyę cykoryi, p. Ast—przeróbkę ziarna na 
mąkę i zaprodukuje na miejscu różne systemy 
młynarstwa. 

Dalej znajdą się na wystawie produkcye: 
mleczarstwa, serowarstwa i t. p. W tych dzia- 
łach, gdzie nie można ze względów technicznych 
przedstawiać samej produkcyi (wyrób piwa, win 
owocowych i t. p.), pokazywane będą materya- 
ły surowe, produkty przejściowe i ostateczne 
wraz z odpowiedniemi tablicami, objaśnianemi 
przez specyalistów. Aby wystawa była wszech- 
stronną, komitet postanowił w sekcyach, o któ- 


, 


! różnego systemu, cukiernicy, restauratorzy, 


ARTYKUŁY .bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


rych mowa, zgrupować Kkolekcye zboża, mąśi, 
kaszy, win owocowych i t. d. Zaproszeni zostali 
do tych działów obywatele ziemscy, chemicy, 
technicy, specyaliści w danych zawodach, oraz 
odpowiednie naukowe  instytucye: muzeum 
pszczelnicze, laboratoryum cukrownicze i piwo- 
warskie, towarzystwo ogrodnicze, towarzystwo 
przemysłowe i rolnicze, pp. bar. K. Lesser, K. 
Jeżewski, redaktor H. Kotłabaj, instruktor mle- 
crarstwa Z. Rudowski i wielu, innych. 

Sekcya czwarta, organizowana przez techni- 
ków, inżynierów i budowniczych wystawi między 
innemi kompletnie urządzone: kuchnię wzorową 
ü sklep spożywezy wzorowy. Pierwszorzędne po- 
wagi techniczne z całego kraju rokują powodze- 
mie tej sekcyi. Znajdą się w niej i typy róż- 
mych kucheń, objaśnienia sposobów zaopatrywa- 
nia ma zimę spiżarai i piwnicy, systemy prawi- 
dłowej wentylacyi kuchennej, środki usuwania. 
wilgoci w kachni, oraz tępienia owadów i szczu- 
rów, wzoty ubrań kach: 


ków it. d. Połądanem jest, aby nietylko większe. 


firmy, ale i małe, a nawet drobniejsi kupcy i 
rnemieślnicy (bednarze, kotlarze, Ślusarze, koszy- 
karze itd.) przedstawili na wystawie choćby naj- 
mniejsze ewóce swojej pracy, choćby po jednym. 


' przedmiocie; w taki bowiem tylko sposób możli- 


we będzie zgrapovanie całokształtu wytwórczości 
krajowej. W dziale tym: piece i kuchnie 
80- 
spodynie i kucharki ubiegać się będą o palmę 
pierwszeństwa w rekordzie kulinarnym. Do re- 


i korda tego już zameldowała się cukiernia i pie- 


1 
i 


] 


4 


ikarnia; pani P. zadeklarowała przysłanie na 
konkurs pań faszerowane szczupaki, a pani S. 
mobowiązała się pokazywać przyrządzanie na 
amiejseu potraw dla chorych. Panie, odznaczone 


| ma konkursie, otrzymają upominki wartościowe, 


służące: nagrody pieniężne. 
Nader interesująco zapowiada się także sek- 
wya piąta, zastaw i naczyń stołowych, mająca na 


| eelu zarówno hygienę, jak i praktyczność i względy 
„estetyczne. Naczynia kuchenne, śpiżarniane, ra- 


cyonalne pudła (ze szklanemi przykrywami i 
« wentylacyą) dla sklepów spożywczych i kolo- 
nialnych, koszyki, sprzęty kuchenne, bielizna 
stołowa samodziałowa, aż do nakryć, ubrań sto- 
łów, menu artystycznych itd., wszystko to ma 
być reprezentowane przez tę sekcyę, organizacyą 
której zajmują się panie, artyści-malarze, spe- 
eyaliści w danym zakresie i inni. 
%* 


Komisarzem wystawy jest p. Bronisław Choj- 
nowski, kierownikiem naukowym — dr. St. Ser- 
kowski. Kancelarya tymczasowa mieści się 
w lokalu Pogotowia ratunkowego (Łódź, Space- 
rowa nr. 11) 

Wystawa odbędzie się nieodwołalnie w cza- 
sie od 10 — 24 stycznia 1903 r., w bardzo ob- 
szernym gmachu fabrycznym przy ul. Spacerowej. 
Sale są obszerne, widne, wysokie, mogące po- 
mieścić największe pawilony. Dekoracyą wysta- 
wy kierują artyści-malarze pp: Leop. Pilichow- 
ski i §. Pruszyński, 

W myśl projektowanego regulaminu, przez 
kilka tylko tygodni zgłaszać się jeszcze mogą 
wystawcy do Pogotowia ratunkowego w Ło. 


. dzi z deklaracyami i oznaczeniem miary 
żądanych miejsc. Ze względu na krótkość 
czasu, w interesie samych wystawców  pożąda- 
nem jest wcześniejsze zapisywanie się i podanie 
wyczerpującego opisu zadeklarowanych ekspona- 
tów, ponieważ obecnie 
ilustrowany katalog. I 
Nagrody udzielane będą w postaci dyplomów 
| honorowych. medali złotych, srebrnych i bronzo- 
H wych (wielkich i małych), listów pochwalnych, 
| podziękowań, npominków wartościowych i nagród 
| pieniężnych. 
Na czele wystawy stoją protektorowie Pp.: 
= Edward Herbst, Juliusz Kunitzer, Ignacy Po- 
|) zuański, Leon Chrzanowski, ks. rektor Z. Cheł- 
| micki. i 
DE A s * 

Wezoraj wieczorem odbyło się walne posie- 
dzenie komitetu, organizującego wystawę hy- 
| gieniczno-spożywezą w Łodzi, łącznie % po- 
| szczególnemi jej sekcyami a to, aby ujednostaj- 
i nić prace organizacyjne i wzajemnie skontrolo- 
a wac, o ile prace każdej sekcyi odpowiadają 
| zakresowi i zadaniu wystawy, której celem jest 
| pouczanie jaknajszerszego ogółu w przedmiocie 
Ii doboru produktów spożywczych co do ich zdro- 
wotnej wartości, przyrządzenia, przechowywa- 
| nia i wogóle co do zastosowania przepisów hy- 
| gieny w ważnej kwestyi żywienia się ogółu 
| w sposób racyonalny i dla każdego dostępny. ' 
I Dla tego też przystąpiono do szczegółowego 
| opracowania programu każdej z poszczególnych 
| sekcyj wystawy, z wyjątkiem sekcyi naukowej, 


| a 


Jako już kompletnie sformowanej i której pro- 
T gram jest już skrystalizowany, tak, że pozostaje 
| tylko, aby stowarzyszenia hygieniczne, lekarskie, 

naukowe i t. p., oraz ludzie prywatni, zajmujący 
= „się sprawami bygieny żywienia, przez udział 
w wystawie, prace tej sekcyi uzupełnili w moż- 
liwie jaknajszerszym zakresie. 

Co do sekcyi drugiej produktów spożywczych 
utrzymano jej program tak, jak przedstawiony 
został zebraniu, » uzupełnieniem, że do sekcyi 
tej należą: mleczarstwo i wszelkie jego 
przetwory, tudzież prodnkcya masła isera; mły- 
= narstwo i wszelkie jego przetwory; mięso j 
wszelkie jego przetwory, wyjątkiem tych, które 

przygotowuje kuchnia do natychmiastowego spo- 
Życiu, które w dziale kucharstwa, piekarstwa i 
cukiernictwa należeć będą do sekcyi trzeciej 
przetworów spożywczych. 

Sekcya ta, w zupełności sformowana, obej- 
muje dział nader obszerny, który przy odpowie- 
dniem obesłaniu go przez wystawców, może być 
bardzo interesującym. Tu mają pole do popisu: 
kuchmistrze, restauratorzy, cukiernicy, piernika- 
rze, wystawcy konfitur, soków, win, napojów 
owocowych, gazowych, wszelkich przypraw itp. 
+4 Program sekcyi czwartej technicznej uzu- 
| pełniono przez wprowadzenie: sposobów mecha- 
| nicznego i parowego czyszczenia butelex; roz- 
II maitych systemów korkowania butelek, rozmai- 
tych systemów tłoczni do beczek, kranów, syfo- 
nów, emalii naczyń i t. p. 

Sekcya ta urządzi na wystawie dwie kuch- 
| nie: jedną na większą skalę i drugą mniejszą, 
| kióre slużyć będą do konkursów dla restaurato- 

_ rów i wogóle do wszelkich demonstracji, 

Tu wyrodziły się ożywione debaty nad u- 
rządzeniem kuchni wzorowej, pod mianem której 
uchwalono rozumieć, kuchnię możliwie dobrą, 

= urządzoną w zastosowania się do warunków 
= W przeciętnym domu mieszkalnym typów istnie- 
= jących i możliwą do zastosowania nawet u ro- 
| dzin mniej zamożnych. Oprócz tegó sekcya tech- 
niczna urządzi wzorową kuchnię robotniczą, 
| uwzględniając to, że przeciętna rodzina robotnicza 
| mieszka zazwyczaj w jednym pokoju, który je- 
dnocześnie służy jej za kuchnię, sypialnie, ja- 

l dalnie i pracownię. Typ tej kuchni ma uwzględ- 
nić w zakresie hygieny spożywczej nieko- 
rzystne warunki, wynikające ze zjednoczenia 
w jednym zazwyczaj niewielkim pokoju całego 
życia domowego rodziny robotniczej, z przyrzą- 
dzaniem pokarmów i ich przechowywaniem. By- 
| łoby bardzo pożądanem, gdyby do konkursu 
4 sekoyą techniczną stanęły w tym przedmiocie 
=- i osoby postronne, jako to zduni, przez przed- 
, stawienie różnego rodzaju i typu pieców, trzo- 
nów kuchennych i t. p., blacharze, (piecyki, na- 
czynia do przechowywania pokarmów), stolarze 

(szafy, szafki, skrzynki, stoly i t. p.), jednem 

słowem wszelkiego rodzaju rzemieślnicy i wy- 


| p. 


już układa się bogato 
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ty do ubrania stołów, ubrania 
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„twórcy, których wyroby odpowiadałyby celowi, 
zarówno dO Kuch „i robotniczej, jako też i ogól- 
nej kuchbi wzorowej a nawet możliwej tylko do 
trządzenia w domach bardzo zamożnych. 
Wreszcie sekcyi piątej przekazano całą este- 
tyczną część wystawy, zastawy stołowe, deko- 
racye sal jadalnych, stołów, bieliznę stołową, 
serwisy, sztnece, szkło, kryształy, srebro, kwia- 
rącyonalne dla 
kucharek, kuebarzów, rzeźników, masarzów, pie- 
karzów i tych wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób zajęci są przy przyrządzaniu produktów 
Spożywczych i ieh przetworów. 
_ _ Sekcya to bardzo obszerna i dająca pole 
dlo popisu różnego rodzaju wytwóreom. Wresz- 
cie uchwalono: ocenę eo do przyjmowania i 
kwalifikowania okazów, zgłaszanych na wystawę, 
pozostawić uznaniu komitetu organizacyjnego; 
„nagrody przyznać i rozdać w pierwszej po- 
łowie czasu, przeznaczonego na wystawę, % wa- 
runkiem atoli, że nikt z wystawców, zarówno 
nagrodzonych, jako teź i nie nagrodzonych nie 
ma prawa usuwać z wystawy swych okazów aż 
do chwili jej zamknięcia; 
prosić wystawców, aby wyraźnie oznaczyli 
ceny na wystawionych przedmiotach; 
zobowiązać sekcye, aby: najpóźniej w ciągu 
tygodnia przecstawiły komitetowi listy instytu- 
cyj, osób i firm, które zaprosić należy do: przy- 
jęcia udzialu w wystawie: 
Na początku posiedzenia reprezentant firmy 
drukarsko-litograficznej Resigera przedstawił ze- 
branym ofertę co do wydania katalogu wysta- 
wy, proponując następujące dwie kombinacye: 
albo fuma podejmie się wydawnictwa i zbierze 
do niego ogłoszenia, z których na rzecz swoją 
potrąci 25 proc., lecz komitet wystawy poniesie 
koszty wydawnictwa, albo też firma odda wy- 
stawie 2,000 egzemplarzy katalogu bezpłatnie, 
lecz w zamian za to zabierze na korzyść swoją 
dochód z ogłoszeń. 
Przy ożywionych 


rozprawach wyrodził się 


wniosek, by firma Resigera nabyła wprost od 
komitetu prawo wydania katalogu za pewną 
4 góry określoną sumę. Uchwalono jednak, by 


ostateczną decyzyę w tej mierze pozostawić wy- 
łącznie komitetowi organizującemu wystawę. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro, 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Miływoja. 


TEATR VICTORIA. O g. 3 po poł. „W sieci,“ we- 
soły dramat w 4 aktach Kisielewskiego: o godz.8 wieczo- 
rem: » pok czarodziejski,“ sztuka fantastyczna w 10 
obrazach. 


CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Dwa przedstawienia: o godzinie 3 po poł. i o go- 
dzinie 8 wieczorem, 


TEATR WIELKI, Przedstawienie jubileuszowe chrze- 
ściańskiego towarzystwa dobroczynności. Początek o g. 4 
po południu. 


POSIEDZENIE komitetu odczytów w stow. wzajem- 
nej pomocy majstrów fabr. przy ulicy św. Anny nr. 19. 
Początek o g. 11: rano. 


Poniedzialek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jarosława. 

TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 
„ „CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Sw. Cecylia, Tutejsze stowarzyszenia śpie- 
wacze obchodziły dzisiaj uroczystość św. Cecylii, 
patronki mnzyki, solennemi nabożeństwami. W ko- 
ściele ów. Krzyża zakupione były 3 nabożeństwa, 
między innemi przez chór kościelny polski, który 
wykonał pienia religijne pod dyrekcyą p. Kule- 
szy, oraz przez „Lutnię*. W czasie nabożeństwa 
lutniści wykonali: „Ojcze nasz“ i „Modlitwę* 
Moniuszki, „Maze“ Gounoda i „Pod Twoją obronę* 
Troszla (chór męzki), „Ave Maria“ Gounoda od- 
śpiewała p. Fangor. Bardzo uroczyście odbyło 
się nabożeństwo w kościele św. Józefa, gdzie 
chór kościelny wykonał „Mszę“ Moniuszki; odśpie- 
wano również Kwartet Dobrzyńskiego; przygry- 
wała orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą Die- 
tricha. 

Zgromadzenie kupieckie. W dniu 4 grudnia 
r. b. w lokalu giełdy łódzkiej przy ul. Dzielnej 
nr. 1 odbędzie się ogólne zgromadzenie kupców 


m. Łodzi, w celn odezytania sprawozdania i 
rozważenia wniosków członków. 


Tow. dobroczynności. Wczoraj o godzinie 
84 wieczorem w gmachu przytułku starców i 
kalek przy ulicy Dzielnej, odbyło się posiedze- 
nie zarządu chrześciańskiego towarzystwa dobro- 
czynności, pod przewodnictwem p. J. Kunitzera. 
Na posiedzeniu tem załatwiono sprawy następu- 
jace: 1) odczytano list firmy Petersilge, doty- 
cząty uregulowania rachunku za wydrukowane 
broszury i postanowiono wypłacić natychmiast 
przypadającą sumę; 2) obradowano nad podję- 
ciem starań w celu uzyskania pozwolenia na 


urządzenie bazaru gwiazdkowego, skutkiem cze- _ 


go uchwalono prosić przewodniczącego komi- 
tetu zabaw o opracowanie programu próojekto- 
wanej zabawy; 3) rozważano przedstawiony przez 
ednego % członków towarzystwa projekt, doty- 
czący zjednania towarzystwu członków wśród sfer 
pracujących w kantorach bankierskich, bankach 
it. p. instytucyach kredytowych, w celu powię- 
kszenia funduszów instytucyi; zarząd zajęcie się 
tą sprawą powierzył członkowi towarz. p. F. 
Wutkiemu; 4) do schroniska dla obłąkanych 
przyjęto jedną osobę, z płacą po 20 rubli mie- 
sięcznie, jedną osobę przyjęto bezpłatnie, z po- 
wodu wyjątkowego ubóstwa. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 104 wiecz. 

Tow. dobroczynności. Dzisiejsze przedstawie- 
nie w teatrze Wielkim na korzyść chrześciań- 
skiego tow. dobroczynności powtórzone zostanie 
jutro po cenach zniżonych. Widowisko rozpocz- 
nie się o godz. 4 po południu. Kasa zaś w tea- 
trze Wielkim bądzie otwarta o godz. 2 po po- 
łudniu. 


Brak miejsca w szpitalach. Wraz z rozpo- 
częciem zimy, a tem samem mrozów, coraz to 
więcej odczuwać się daje brak miejsca w szpi- 
talach tutejszych, przepełnionych chorymi. Nie 
dziw więc, że wstęp do tego rodzaju instytucyi, 
które, jako oaza najwyższego s'częścia, bo dają- 
ca spokój, ciepły kąt i ciepłą strawe, przedsta- 
wia się licznym chorym, materyalnie źle, często 
nawet bardzo źle uposażonym, 

Nędzy w każdym mieście nie brak, nie brak 
jej także w Łodzi. Dość przejrzeć notatki Po- 
gotowia ratunkowego, aby się przekonać, jak 
ciężką do zwalczania pracę ma dobroczynność 
łódzka. 

W ostatnich czasach np. biedni chorzy, któ- 
rzy nie mają się gdzie podziać, wiedząc o tem, 
iż Pogotowie ma wstęp dla ludzi przez się ọpa- 
trzonych do szpitala otwarty, uciekają się do 
takiego fortelu; kładą się na ulicach i w ten 
sposób oczekują na pomoc karetki, = W- obecnej 
chwili jednak często te ostatni ratunek zawodzi, 
biedaków łaknących szpitalnego łóżka, albowiem 
z powodu restauracyi szpitala św. Aleksandra, 
ilość miejsc znacznie się zmniejszyła, interwen- 
cya więc nawet Pogotowia na nie się nie przy- 
daje. Jest to złe, wobec którego stoimy bezradni 
i dlatego właśnie sprawa ta jest tem bołeśniej- 
sza, iż na razie trudno ta o jakąkolwiek 'sku- 
teczną radę i pomoce. 


OUwiczenia straży. W poniedziałek dnia 24 
listopada r. b. o godz. 8 ej wieczorem odbędzie 
się ćwiczenie sygnałowe I-go oddziału łódzkiej 
ochotniczej straży ogniowej w domu rekwizyto- 
wym III oddziału. a 


Nadesłane. Komitet zakładu dla umysłowo 
chorych w Kochanówce podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej, że d. 12 października, 
t. j. w dzień poświęcenia zakładu, zadeklarową- 
ły roczne składki na rzecz wyżej wymienionej 
instytucyi następujące osoby: dr. K. Jonscher 
rb. 50, ks. Karol Szmidel rb. 15, A. Lipiński 
rb. 50, dr. A. Tochtermanu rb. 15, firma K. Ei- 
sert rb. 50, F. Ramisch rb. 50, Otto Bernhardt 
rb. 12, K. Arkuszewski rb. 20, T. Trenkler rb. 24, 


Julian Müller; rb. 3, A. Haehne rb. 5, firma Ka- - 


rol Somya rb. 24, Z. Jarociński rb. 72, Edward 
Majer rb. 5, A. Urbanowski rb. 6, W. Kamiński 
rb. 12, Paweł Haehne rb. 5, Teodor. Friedrich 
rb, 8, J. Lissner rb. 12, dr. K. Jasiński rb. 6, 
Jan Stefanus rb. 6, F. Chełmiński rb. 12, dr. W. 
Pinkus rb. 6, dr. A, Krusche rb. 12, E. Stepba- 
nus rb. 12, Józef Petrykowski rb. 12, czyli og0- 
łem zadeklarowano rb. 494. 

Oprócz tego z racyi otwarcia zakładu, zło- 
Żyli jednorazowe ofiary: towarz. ake. L. Geyer 
na zakup bielizny dla zakładu rb. 500, Teodor 
Steigert rb. 150, Juliusz Jarzębowski rb. 25, 


è 
- 


b 
| 


N 269 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia ?2 listopada 1902 r. 


1 


Á 


Oswald Jarzębowski rb. 35, czyli ogółem rb. 710. 
Składając wszystkim tym osobom serdeczne 
„Bóg zapłać!”, komitet odwołuje się jednocześnie 
do ofiarności mieszkańców m. Łodzi o składanie 
dekJaracyj na utrzymanie zakładu na ręce prze- 
wodniezącego w komitecie d-ra K. Jonschera. 
Komitet 111 Ochrony uprzejmie dziękuje to- 
warzysiwu kredytowemu za łaskawe ofiarowanie 
200 rubli na rzecz tejże ochrony. 
Przewodu. Kazimierzowa Arkuszewska 
Sekretarka Stefanowa Rontalerowa. 


Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Z okazyt swych urodzin ofiarowała Irenka Pozneńska 2b 
rb. na kupno węgla dla biednych. Za dar powyższy za- 
rżąd tow. uprzejmie dziękuje. 


Ze szkoły handlowej. Dyrektor łódzkiej 
szkoły handlowej p. Garszyn otrzymał już no- 
minacyę na dyrektora szkoły handlowej w Ta- 
ganrogu, z poleceniem zdania zastępczo swych 
obowiązków dotychczasowych inspektorowi szko- 
ły p. Struninowi. 


Z przemysłu. Rosyjskie przemysłowe i ak- 
cyjne tow, dawniej E. Haebler i s-ka zyskało 
w ubiegłym r. 62,680 rb. 50 k. czystego docho- 
du, którą to sumę przeznaczono na- amortyza- 
cyę budynków i maszyn. 


Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogą Że- 
lazną fabryczno-łódzką dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 17 wagonów (12,750 pud.), mąki ży- 
tniej 6 wagonów (3,900 pudów), pszenicy 2 wagony 
(1,220 pud.), żyta 3 wagony (1,900 pud.), owsa 40 wa- 
gonów (24,000 pudów), jęczmienia browarnego 1 wagon 
(750 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagony (1,200. pud.), 
grochu 2 wagony (1,250 pudów), kaszy jaglanej 1 wa- 
gon (750 pudów), siana prasowanego 10 wagonów 
(5,000 pud.), słomy prasowanej 3 wagony (1,500 pud), 
słomy prostej 1 wagon (300 pudów), wełny zagra- 
nicznej 50 wagonów (30,000 pud.), wełny krajowej 23 wa- 
gonów (13,800 pud,), bawełny zagranicznej 49 wagonów 
(29,000 pud), bawełny rosyjskiej 56 wagonów (33.000 p.), 
odpadków bawełnianych 6 wagonów (3,000 pud.), że- 
laza 26 wsgonów, gliny ogniotrwałej 3 wagony, wapna 
palonegu 13 wagonów, wapna niepalonego 2 Wag., nar- 
muru kieleckiego w bryłach 7 wagonów, cementu 11 wa- 
gonów (6,600 pud.), drzewa bndulcowego 37 wagonów. 
drzewa opałowego 11 wagonów, desek 41 wagonów, wę- 
gla kamiennego 1693 wagonów, koksu 7 wagonów, kamie- 
nią: piaskowca 13 wagonów, kości 8 wagony, Soli 14 wago- 
nów (8,540 pud.), nafty 17 cystern, tektury smołowco- 
wej 3 wagony, smoły 1 wagon, farb 5 wagonów, kwasów 
5 wagonów, papieru 11 wagonów, węgla drewnianego 4 wa- 
gony, cegły licowej 7 wagonów, cegly zwyczajnej—wa- 
gonów i różnych towarów 617 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
5 wagonów, bydła 29 wagonów, trzody 56 wagonów, mię- 
sa 6 wagonów, drobiu — wagonów i ‘różnych towarów 
31 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 102 wago- 
nów (45,000 Budow, mondy wełnianych 23 wagonów 
(11,500 pud.), wyrobów żelaznych 7 wagonów (4.100 pud.), 
wyrobów terrakótowych 3 wagony, tektury smołowcowej 
i smoły 1 wagon (610 pudów), cegły licowej — wagon, 
cegły ogniotrwałej — wagon, szmeleu 3 wagony, kafi 
2 wagony i różnych wyrobów 300 wagonów. 

Wysłano LA a pośpiesznemi: wyrobów baweł- 
nianych 17 wagonów (9,690 pud.), wyrobów wełnianych 
3 wagony (1,450 pud.), i różnych towarów 17 wagonów, 


- Echa kradzieży. Jak już donosiliśmy, niezmier- 
nie zuchwałej kradzieży dopuścili się onegdajszej nocy 
jacyś niewykryci dotąd złoczyńcy. Działo się to, jak 
twierdzą przechodzący mieszkańcy sąsiednich domów, 
około godziny 1 w nocy. Przez bramę domu przy ulicy 
Półnńotnej nr. 6 weszło trzech drabów. zerwali sztabę 
zelazną, a następnie otworzyli, ża pomocą wytrychu drzwi, 
prowadzące. do składu Jakóba. Rakowskiego, prowadzą- 
cego handel towarami kolonialnemi, olejami, ryżem itp. 
Znalazłszy się w pierwszym pokoju, poodsuwali beczki i 
worki, napełnione towarem i tym sposobem utorowali so- 
bie drogę do przyległego pokoju, a następnie do sklepu 
frontowego, gdzie znajdowała się kasa ogniotrwała. Ma- 
jąc przy sobie narzędzia żelazne rozbili drzwi kasy, oraz 
wyłamali zamek. s 
Widocznie działali óni z wszelk ) 
kasa zawiera w sobie łup nie lada: Przynieśli oni bo- 
wiem z sobą zapasy jedzenia, trunków, których resztki 
pozostawione świadczą wymownie o dłuższej pracy zło- 
czyficów. ) 
Kradzież spostrzegł natychmiast syn właściciela skle- 
u, Jakóba Rakowskiego, po otwarciu o godzinie 8 rano. 
jal znać niezwłocznie ojęu swemu, a ten wydziałowi 
śledczemu: - d 
Według wyjaśnień p. Jakóba. Rakowskiego, powraca- 
jący ogodz.1 w nocy przez ulicę Północną mieszkaniec 
domu Ne 9 p. Silberstein zauważył, że stróż domu X 6 
wpuszezał trzech mężczyzn do sieni. Stróż zaś zeznał, że 
istotnie jacyś trzej ludzie wchodzili o godz. Ł£ w nocy, 
lecz objaśnili go, że idą z pilnym interesem do zamiesz- 
kałego w tym domu krawca. Skierowali swe kroki do 
mieszkania w oficynie, stróż zaś powrócił do swej izby i 
położył się spać. Co się dalej działo, stróż nie nie wie. 
Zrodziło się przypuszczenie, że złoczyńcy byli dobrze 
obznajmieni z położeniem miejscowości i składem Rakow- 
skiego. Sprawiali się bardzo zręcznie. j 
Stróż nocny, który odbywał dyżur na ul. Półnoenej, 
nie słyszał, jak powiada, żadnego hałasu, pomimo, źe ką- 
sa stoi tuż pod oknem frontowem, od ulicy Północnej. 
Byli to specyaliści, t. zw. „wyłamywacze kas“. i 
Według objaśnień poszkodowanego, złoczyńcy zabrali 
z kasy 569 rubli srebrną monetą 20 i 15-kopiejkową; 650 


świadomością, že 


rubli rublową i półrublową monetą srebrną; 28 rubli 
w papierach (25 rb. i 3 rublowy banknot), dwadzieścia 
kilka marek pruskich w papierach i srebrem. Ogółem 
gotówką 1,350 rubli. Prócz tego, wynieśli bióniesyę. ja- 
ko to: broszkę złotą e brylantem wartosci rb.:200, bran- 
soletę złotą wartości rb. 25, dewizkę złotą wartości rubli 
25, zegarek złoty. oceniony na rb. 30, czyli razem oce- 
nione na rb, 285, 

Pozostawili oni tylko weksle, wystawione na sumę 
rb. 750. 

Złoczyńcy widocznie spakowali Sage w dwa 
worki od owsa, gdyż tych brakuje w składzie, a następ- 
nie nad ranem, gdy brama już była otwarta, zabrali na 
wóz, oczekujący na ulicy. f 

Dotychczas, pomimo energicznego śledztwa, na ślad 
złoczyńców nie natrafiono. 

Pożar. Wczoraj o g. 4 i pół po pol. KE po- 
żar w zubudowaniach fabrycznych przy alicy Leszno nr. 
3, należących do Olszera i Szczecińskiego. Paliło się 
w starym gmachu trzypiętrowym, gdzie mieszczą się od- 
działy przędzalni, dzierżawionej w części przez Schrotera, 
Szatana, Gillesa i Lipszyca. Gmach ten wsunięty jest 
w głąb terytoryum fabrycznego, dostęp był do niego zu- 
pełnie prawidłowy, co łącznie ze znajdującym się w zbior- 
nikach zapasem wody ułatwiał znacznie gaszenie pożaru. 
Ogień, jak twierdzą, wszczął się na parterze, w oddziale, 
dzierżawionym przez Szatana i Lipszyca przy gremplach, 
zkąd przerzucił się na transmisye. Z parteru płomień 
przedostał się na 1 i 2 piętro przędzalni, dzierzawionej 

rzez Schrötera, gdzie znajdowały się samoprząśnice. 

kilka minat po zaalarmowaniu straży, przybył I od- 
dział, a za nim pośpieszyły II i oddział Poznańskiego. 
Ten ostatni jednak nie był czynny. Kaoergieznie rozwi- 
nięta BĘ CJA ratunkowa pog dzielnem dowództwem brand- 
majstra I oddziału, p. M. Gutentaga, pożar w ciągu go- 
dziny umiejscowiła, Ograniczyło się na uszkodzeniu ma- 
szyn i zniszczenia od zalania wodą lub spalenia towaru 
surowego i przędzy bawelnianej. Poszkodowani obliczają 
straty na 8,000 rb. Ubezpieczony był tylko p. Schróter 
w tow. warszawskiem na 30,000 rb. Budynki były równióż 
ubezpieczone przez firmę Olszera i Szczecińskiego w jê- 
dnem z tow, akcyjnych. 


Zuchwała kradzież. Wczoraj do sklepu towa- 
rów kolonialnych Fr. Tomaszewskiego przy ulicy św. Be- 
nedykta nr, 39, gdy właściciel zajęty był pracą w przy- 
Jegłym da sklepu pokoju, wsunął się zręcznie jakis Zło- 
dziej. Ułatwił om sobie wtarynięcie do sklepu w ten 
sposób, iż przytrzymał wiszący u drzwi dzwonek dre- 
wnianą podłużną deseczką, którą umyślnie przyniósł ze 
sobą. Zachowywał się tak cicho, że "Tomaszewski nie 
słyszał żadnego hałasu. Złoczyńca, znalazłszy się w skle- 
pie, otworzył szufladę i wyjął z niej koszyk druciany 
z przegródkami do pieniędzy, w którym znajdowało si 
40 rb. różną monetą. Po tej dopiero operacyi właścicie 
zauważył uciekającego człowieka, który rzuciwszy przęd- 
miotem, jaki miał pod ręką, unieprzytomnił Tomaszew- 
skiego i ulotnił się. Na deseczee, którą pozostawił 
złodziej, wyrznięte jest nazwisko: Wacław Kozłowski. 
Polieya śledcza zajęła się odszukaniem złodzieja. 

Ogólne osłabienia. Ogólnemu osłabieniu uległa 
na ulicy Franciszkańskiej nr. 17, Hena Markiewicz, słu- 
żąca, lat 17. — Na ulicy Widzewskiej nr. 64, Henryka 
Lewkowicz, lat 70, nie mająca zajęcia, uległa temusamemu 
wypadkowi. W obydwu powyższych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili doraźnej pomocy, pozostawiając chore 
na miejscu. 


Przy pracy. Przy zbiegu ulic św. Ludwiki i Łą- 
kowej, pranujący w fabryce Karol Wegner, lat 25, został 
pochwycony za rękę przaz mąszyną, wskutek czego od- 
niósł złamanie palca. Lekarz Pogotowia udzielił pomocy, 
poczem poszwankowany udał się do mieszkania na ulicę 
Zgierską nr. 20. 

Przejechanie przez tramwaj. Wczoraj w po- 
bliżu ulfcęy Nowomiejskiej nr. 17, Ajda Brumer, lat 14. 
służąca, cofając się przed nadjeżdżającym wozem wpadła 
pod tramwaj, dążący w stronę Placu Kościelnego, wsku- 
tek czego odniosła ranę głowy, czoła i rąk, oraz uległa 
ogólnemu potłuczeniu. Lekarz Pegotowia. udzieliwszy 

mocy, odwiózł poszwankowaną na kuracyę do szpitala 
oznańskich w groźnym stanie zdrowia 

Wino S nogi. Na ulicy św Benedykta 
nr. 14, Rachela Szklarczyk, Jat 15, sklepowa, przechodzące 
ulicą, poślizgnęła się i upadłszy, wywichnęła lewą nogę 
w stopie. Lekarz. Pogotowia udzielił pomocy, poczem 
chora odjechała dorożką do domu na ulicę św. Benedyk- 
ta nr. 20. 


Kradzieże. Wczoraj o g. 5 po południu przy ul. 
Targowej mr. 43 niewiadomi dotąd złoczyńcy dostali się 
na górę od bielizny i skradli łóżko dziećięce wartości 
28 rb—Wczoraj wieczorem przy ul. Widzewskiej nr. 117 
TRADE skradziono p. J. Hillerowi rower wartości 
r . 60. 


OFIARY" 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Zebrane w kółku koleżeńskiem, z okazyi 
25-letniego jubileuszu p. B. Głowińskiego 6 rubli. 
Tomasz Marciniak za nieposłuszeństwo 1 rb. 


Na wpisy dla uczniów. 


Zebrane w kółku koleżeńskiem z okazyi 
25-letniego jubilenszu p. B. Głowińskiego 6 rb. 


Na szpitalik dziecięcy. 
Stanisław Kączkowski 5 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Wczoraj, z powodu nagłej niedyspozycyi 
p. Brydzyńskiego, grającego główną rolę w <Pie- 
Śmiarzach>, widowisko to zostało w teatrze Vic- 
toria odwołane. Bardzo licznie zebranej publicz- 
ności kasa teatralna zwróciła pieniądze. 

* Jutro po południu odegrany będzie inte- 
resbjący dramat Kisielewskiego «<W Sieci». 
Przedstawienie to będzie jeszeze o tyle ciekaw- 
sze, że rolę «szalonej Julki» dubluje p. Czap- 
lińska. Wieczorem ukaże się po raz drugi arcy- 
wesola sztuka „Testament czarodziejski“. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Zakopane, 21 listopada. W niedzielę odbę- 
dzie się poświęcenie sanatoryum dla chorych 
piersiowych. Zapowiedziany jest przyjazd na- 
miestnika, wielu lekarzów ż Krakowa, Lwowa i 
Warszawy oraz przedstawicieli prasy. 

"Wiedeń, 21 listopada. Jutro odbędzie się 
pierwsze posiedzenie wybranej przez posłów nie- 
mieckich komisyi dla ulożenia warunków ugody 
n czechami. Warunki te będą zakomunikowane 
ezechom, poczem w pomyślnym wypadku roz- 
poczną się konferencye ugodowe. 

Paryż, 21 listopada. Na radzie ministrów 
Deleaśsć zawiadomił, że nieporządki w Marokko 
na wybrzeżu morza Śródziemnego podobno już 
stłumiono. Przedsięwzięto środki, w celu obrony 
poddanych francuskich. 

Belgrad, 21 listopada. Minister Teodorowicz 
oświadczył dziennikarzom, że nowy rząd opiera 
się na gruncie konstytucyjnym, i będzie bronić 
praw i przywilejów oraz ścigać nadużycia. Rząd 
nie będzie szukał oparcia na jednem stronnie- 
twie, lecz dążyć będzie do zgrupowania żywio- 
łów patryotycznych wszystkich stronnictw, 

Berlin, 21 listopada. Sekretarz stanu Thiel- 
mann oświadczył w parlamencie, że przewidzia- 
ny jest niedobór w budżecie w wysokości 150 
milionów marek. Prawdopodobnie nastąpi pod- 
wyżsżenie podatku od piwa i tytoniu, na po- 
krycie niedoboru. 

Turyn, 21 listopada. Spadly tu wielkie śnie- 
gi. Komunikacya telegraficzna z Francyą przer- 
wana, ponieważ druty pod ciężarem śniegu po- 
pękały. 

Paryż, 21 listopada. Lord Salisbury opu= 
szcza we wtorek Nizzę, powołany do Londynu, 
celem udziału w konferencyach politycznych. 


Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 22 listopada. W parlamencie poseł 
hr. Komierowski przemawiał za cłami, propono- 
wanemi przez komisyę rządową 

Londyn, 22 listopada, W parlamencie od- 
czytano korespondencyę Chamberlaina i Bothy, 
dotyczącą odezwy w sprawie obozów koncentra- 
cyjnych. Chamberlain zaznacza, że obozy kon- 
centracyjne kosztują 200,000 fun. st. miesięcznie, 
a od początku wojny pochłonęły 3 miliony Ł. 
Utrzymywane one są z pobudek: czysto ludz- 
kich i ułatwią boerom powrót do farm. Rzeczy- 


wiście, śmiertelność jest znaczna w obozach, lecz 


to nie wina rządu angielskiego. Natomiast listy 
Bothy przedstawiają obozy konceńtracyjne w po- 
nurych barwach. 

Następnie zaznaczono, że rząd angielski ro- 


ści pretensyę do pieniędzy, wysłanych z Trans- 


waalu; boerzy twierdzą, że żadne pieniądze nie 
były wysyłane. ł 


Johannesburg, 22 listopada. Przybył tu gu- 


bernator Mozambiku, powitany przez Milnera. 


Warszawa, 22 listopada. 
wiatu i Wareckiej otwarto wspaniałą cukiernię 
na wzór paryskich. Właścicielem jest Jackow-- 
ski. Na urządzenie wewnętrzne, 


rubli. 


—0)0— 


Na rogu Nowego © 


wykończone 
wyłącznie firmami krajowemi wydano 55,000 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Mróz. — Na cel dobroczynny. —Teatr na prowincyi. — Ta- 
jemnice Łodzi. . 

Nieoczekiwany gość zawitał do nas niespo- 
dzianie i porwał w swoje uściski, od których 
cialo kostnieje, a krew krzepnie, Jeśli zaś wie- 
rzyć mamy przepowiedniom uczonych i domoro- 
slych meteorologów, ma to być pierwszy goniec 
niezwykle w roku bieżącym ciężkiej zimy, która 
podobno wcześniej, niż kiedykolwiek, nadciągnie 
4% całym swoim taborem. i 

O ile w tem prawdy przesądzać nie będę, 
tem bardziej, że rok bieżacy, jak zdenerwowany 
dekadent najczystszej wody, raczył nas niespo- 
dziankami w obfitości; nieraz po kilka razy na 
dzień zmieniał humor, ziębił wówczas, gdy ogrze- 
wać powinien, zmuszał do przywdziewania let- 
niej odzieży, gdy czas chłodu nadszedł. Nie za- 
sługuje więc na to, by i w ostatnich miesiącach 
dawać wiarę przepowiedniom, żywota jego do- 
tyczącym. 

Ale mróz jest. Szczypie za uszy i nosy, 
burwi rumieńcem buziaki niewiast i raduje ser- 
duszka nadobnych tyżwiarek i zręcznych łyźwia- 
rzów, którzy cieszą się już, pobrzękując holen- 
drami, nadzieją blizkiej ślizgawki, flirtu na gład- 
kiej powierzchni lodu, gdzie o upadek tak łatwo, 
nie tragiczny wprawdzie, ale częstokroć bolesny, 
za to odsłaniający niekiedy zgrabną nóżkę, co 
przecież w innych warunkach byłoby wielkiem 
wykroczeniem przeciw kodeksowi towarzyskiemu. 

Biją więc serca i serduszka pod kurtkami i 
stanikami, obłożonemi puszystem futerkiem; po- 
mimo mrozu rozmarzone główki, zdobne w kru- 
cze lub złotawe kędziory, roją o sukcesach na 
lodzie, o tych uroczych zawsze dla młodzieży 


„niby to niespodzianych spotkaniach na gładkiej 


tufli lodowej, gdzie sunąc w takt muzyki, mło- 
dzież płci obojga, holendrując, snuje prastarą 
jak świat, a jednak zawsze świeżą sielankę mło- 
dości. 

W Łodzi tak mało miejsc, 
za teren do 
plei obojga, 


któreby służyły 
zbliżania się ku sobie młodzieży 
a jednak zbliżenie to, niech sobie 


eo chcą mówią zagorzali moraliści i zaciekłe 


feministki, leży w ludzkiej naturze, jako wynik 


odwiecznych praw przyrody. 


W Łodzi tymezasem życie towarzyskie pra- 
wie nie istnieje, a slabe jego przebłyski w róż- 
nych stowarzyszeniach i klubach, to niby pło- 
myki światła clektrycznego w teatrze Wielkim 
podczas uroczystych przedstawień, niby ognie za- 
palu naszych wielkich i małych przy zapocząt- 
kowaniu sprawy publicznej, co zaledwie się nka- 
żą, wnet gasną, zdmuchnięte powiewem nieza- 
radności, egoizmu, obojętności na dobro publi- 
czne, lub eo gorzej jeszcze, podrażnionych a nie- 
zadowolonych ambicyj i ambicyjek, konkuren- 
cyjnej zawiści i t. p. ładnych rzeczy, których 
Łódź wystawićby mogła bogatą kolekcyę na 
projektowanej wystawie hygieniczno-spożywczej. 

Doprawdy wcale nie żartem radziłbym ko- 
mitetowi wystawy, by wziąt pod uwagę przed- 
miot ten i dla jego produkcyj na wystawie wy- 
znaczył odpowiednie miejsce. Te drobne, nie- 
uchwytne nieraz dla oka chorobotwórcze bakte- 
rye duszy — to także przecież jeden z utajonych 


wrogów zdrowia ludzkiego, kto wie, czy nie 


szkodliwszy od całego miliarda żyjątek, wybo- 
dowanych w eprawetkach dr. Serkowskiego, jako 
okazy drobnoustrojów, zatruwających pokarmy 


nasze i napoje. 


Kto wie, czy wyskok próżności, konkuren- 
cyjnej zawiści, manii wielkości, gdy me ma się 
ku temu najmniejszych danych, dym zdawko- 
wych pochłebstw i kadzideł, opłacanych poniże- 
niem godności własvej lub cudzej, obniżaniem 
poziomu sprawy, kiórej się służyć przyrzekło, 


bez wszelkich ubocznych względów, nie gorzej 
zatruwają organizm ludzki od alkoholu lub niko- 


tyny? 
że Toć niejeden traci upetyt, mizernieje i pra- 
wie w oczach chudnie, ehoć żywi się zdrowo i 
smacznie, bo sen i apetyt odbiera mu powodze- 
nie konkurenta, któremu sprostać nie może, bo 
"zamiast zakasać rękawy i jąć się pracy, szuka 
wciąż tylko tandetnych środeczków i spnsobików, 
by zwrócić na siebie uwagę, zły, że ludziska nie 


idą na lep tej zwietrzałej przynęty. Inny znów 


trawilby dobrze i z pożytkiem dla organizmu 


smacznie i zdrowo przyrządzone przez żonę po- 
trawy, ale cóż? Trapi go mania wielkości, gnębi, 
że pomimo wysiłków, popularności w mieście 
zdobyć nie może. 

Jeszcze inny truje się dymem kadzideł z ka- 
dzielnicy pochlebstw, które wrzekome jego za- 
sługi ukazują ludowi otoczone obłokiem, wonnym 
wprawdzie, ale powodującym krztuszenie się i 
mdłości. Tamtego znów upaja czołobitność po- 
pleczników, których pozyskał wygłaszaniem bły- 
skotliwych frazesów. Nie kończyłbym doprawdy 
tej tygodniowej pogadanki, gdybym chciał wy- 
liczyć wszystkie rodzaje i gatunki tych bakteryj 
duszy, zanieczyszczających jej wnętrze, powodu- 
jących choroby woli, energii, wyobraźni zaciem- 
niających jasny pogląd na rzeczy, budzących 
złą wolę, przewrotność i małostkowość, owe har- 
pje, z któremi ludzie dobrej woli tak zacięcie 
walczyć muszą, przy zapoczątkowaniu każdej 
sprawy publicznej lub wprowadzaniu jej w czyn. 

Już wolę powrócić do mrozu, który nietylko 
nadobne łyżwiarki i zręcznych łyżwiarzy zain- 
trygował. 

Z sercem bólem  ściśniętym powitali go 
przedewszystkiem ci wszyscy, których widok 
dziatwy szkolnej, snującej się po ulicach w let- 
niej odzieży strachem przejmował, co będzie, gdy 
nastąpią mrozy? 

Niepotrzeba zaś bystrego obserwatora, by 
po ubraniu i wyglądzie ucznia, lub uezenicy, 
biegnących chłodnym rankiem w lichej, wiatrem 
podszytej paltocinie lub żakieciku, nie dostrzegł, 
że jedną z najważniejszych trosk ich rodziców 
lub opiekunów jest sprawa ciepłej dla nich o- 
dzieży, której przecież poddostatkiem nieraz wala 
się po kątach zamożnych i dość odrobinę dobrej 
woli, by biedactwa, już w zaraniu życia upośle- 
dzone przez fortunę, obronić od szkarlalyny lub 
ospy. 

Mówiąc językiem najpopularniejszym w Ło- 
dzi, wymaga tego nawet własny dobrze zrozu- 
miany interes, bo przecież dzieci zamożne sty- 
kają się w szkołach z biedactwem  niedostatecz- 
nie ciepło na mroźną porę odzianem i niewiado- 
mo, kiedy przyswoić sobie mogą zarazek choro- 
by, tlejący już w organizmie przeziębionego 
dziecka, choć jeszczę 
wnątrz, T 

Ze ściśniętem sercem powitali też pierwszy 
mróz biedacy, dla których kupno węgla na zi- 
mę stanowi szkopuł nielada a takich w Łodzi 
tysiące. 

Otwiera się więc obszerne pole. pracy dla 
miłosierdzia publieznego, pracy nieomal syzyfo- 
wej, bo zaradzić wszelkiej potrzebie, którą wy- 
twarza nędza, nie sposób prawie. 

Jednocześnie wkraczamy w okres dorocz- 
nych trosk różnorodnych instytucyj dobroczyn- 
nych, które pukać będą do skarbonek milosier- 
nych, by zasilili ich kasy, wyczerpane przed 
kampanią zimową, zazwyczaj najtradniejszą do 
przebycia. 

Maluczko a długim szeregiem popłyną różne 
widowiska dobroczynne na różue cele, 

Lecz ktoby chciał brać miarę z pomysło- 
wości panów i pań, organizujących te widowi- 
ska, o przeciętnej pomysłowości łodzian, doszedł- 
by do wcale nieciekawych wniosków. 

Oto maleńka ich próbka, 

Rzecz dzieje się na posiedzeniu tak zwane- 
go komiteta zabawnego tej lub owej instytucyi 
dobroczynnej. 

Przewodniczący lub przewo- 
dnicząca. Trzeba na gwałt pomyśleć o u- 
rządzeniu jakiejś zabawy zimowej lub coś podo- 
bnego. W kasie pustki a potrzeb każdy dzień 
moc przysparza. 

Członkowie (chórem), 
nie. Rzecz nawet bardzo pilna. 

Przewodniczący. Więc przystąpmy 
do narad w tym przedmiocie. Może kto z pań- 
stwa ma już gotowy jaki dobry pomysł? 

Ogólne milczenie i chrząkanie. 

Przewodniczący. Pan lIksiński ma 
głos. 

Iksiński (stały organizator wszelkich 
widowisk, wstaje, poprawia włosy, krawat, ob- 
ciąga tużurek, wyciera nos, chrząka kilka razy). 
Panowie i panie — hm! hm! — Panie i panowie! 
Co miałem powiedzieć, to jest, naturalnie... (po 
nie mi ta- 


Ależ natural- 


chwili) Doprawdy, panie prezesie, 
kiego nie przychodzi do głowy. 


nie ujawnił się na ze” 


Przewodniczący. Może pan Zetowski 
będzie łaskaw. 

Zetowski. Ja! Skądże ja? 

Przewodniezący. Więc może ktokol- 
wiek z panów i pań raczy zabrać głos. (Wrza- 
wa). Zarys kilku absolutnie niewykonalnych pro- 
jektów pada na stół prezydyalny w słowach bar- 
dzo ogólnikowych, z których w dodatku nie rze- 
czowego wypośrodkować nie sposób. Wreszcie, 
jeden z członków gwałtownie domaga się głosu. 

Cisza, jakby makiem zasiał, 

Członek inicyator Ależ moje panie 
i moi panowie, nad czem tu długo debatować, 
kiedy mamy pod ręką proste i praktyczne roz- 
wiązanie rzeczy, Zakupić od Grubińskiego wi- 
dowisko teatralne i basta, Bilety się roześle 
przy odpowiednich odezwach, których wzór ma- 
my już gotowy z lat dawnyeh i sprawa rozwia- 
zana. 

Następuje kilka nieśmiałych protestów; ogół 
jednak zadowolony, że ulżono mu kłopotu, przyj- 
muje inicyatywę z uznaniem. 

W kilka dni potem do mieszkań wszystkich 
znaczniejszych ludzi w Łodzi posłańcy publiczni 
lub listonosze, roznoszą drnkowane odezwy ko- 
mitetu z odpowiedniemi biletami teatralnemi, za- 
praszające na widowisko teatralne na rzecz tej 
lub owej instytucyi, widowisko złożone ze sztuki, 
którą nieomal wszyscy umieją na pamięć, bo 
przy jej wyborze grały znowu rolę rozmaite 
względy, stosownie do środowiska, w jakiem da- 
na instytucya operuje, przytem przeciętna zna- 
Jomość łodzian odnośnie literatury dramatycznej 
nie stoi znów na zbyt wysokim poziomie. 

Rzecz ta z małemi waryantami, począwszy 
od połowy listopada, powtarza się co tydzień 
prawie aż do ostatnich dni grudnia, a nawet i 
dłużej nieco. 

Łodzianie i łodzianki, związani tysiącami 
względów i stosunków chodzą więc do teatru na 
owe widowiska dobroczynne pod przymusem 
moralnym... aż wreszcie teatr ów tak im obrzy- 
duie, że z własnej i nie przymuszonej woli nie 
chcą już słyszeć o wszelkich teatralnych wido- 
wiskach, bodajby najciekawszych. 

Niema w tem nie dziwnego, wszelki bowiem 
przymus obniża do zera wartość najponętniej- 
szej rzeczy pod słońcem i budzi odrazę nawet 
do tego, co najprzyjemniejsze, Ostatecznym zaś 
wynikiem takiego postępowania naszych komite- 
tów zabawnych pustki w teatrze na przedsta- 
wieniach zwyczajnych i zbyt mały zasiłek w ků- 
sach instytucyj dobroczynnych, bo łodzianie, znu- 
żeni tym szablonowym przymusem moralnym, 
nawet na widowiska teatralne z celem dobro- 
czynnym z trudnością namówić się dają. 

Dotychczas jednak dopiero Pogotowie ra- 
tunkowe i ruchliwy zawsze komitet damski ochro- 
ny pierwszej odstąpiły od szablonui wykazały, że 
i wśród łodzian zrodzić się może pomysł orygi- 
naluy o ile znajdżie się człowiek z inicyatywą 
i umiejętnym przedstawieniem projektu innych 
za sobą pociągnie, 

„ „Pogotowie ratunkowe, jak już powszechnie 
wiadomo, urządza wystawę hygieniczno-spożyw- 
czą, rzecz której doniosłość obchodzi kraj cały. 
Komitet zaś damski ochrony pierwszej, jako 
przegrywkę do tego turnieju krajowej wytwor- 
| czości spożywczej, urządza w dniu 30 listopada 

„Jarmark na owoce*. Będzie to prawdziwe świę- 
| to „Pomony* pod opiekę której ochrona pierw- 

sza oddaje 600 przeszło dzieci plei obojga, któ- 

re przytula w swoich murach, siejąc w ich 
ziarna, co także kiedyś soczy- 

ste wydadzą owoce. . 

Projekt więc, jak widzimy, szczęśliwie ob- 

myślany i nie szablonowy. To też niezawodnie 
| ludno będzie na owym jarmarku owocowym 


serduszku zdrowe 


i kasa ochrony spęcznieje, bo nowość i orygi- 
nalność zawsze iudzi ku sobie pociąga, a cel 
szlachetny i pomysłowość inieyatorek odegrają 
tu także nie mało ważną rolę. 

„, Gdyby za przykładem Pogotowia i ochrony 
pierwszej zechciały pójść jnne instytucye dobro- 
czynne, sezon zabaw i widowisk na cele miło- 
sierdzia przybrałby w Łodzi ponętniejszą barwę 
1 znaczenie ożywił jej życie towarzysko-społecz- 
ne. Teatr zaś, pozostawiony w spokoju, zamiast 
sługą dobroczynności być, stałby się tem, czem stać 
się powinien, krzewicielem ideałów piękna i do- 
bra, świątynią sztuki i strażnikiem czystości 
mowy rodzinnej; wreszcie miejscem szlachetnej 
rozrywki uprawianej poważnie a nie dorywczo 
z dnia na dzień gwoli widowisk dobroczynnych 
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i występów gościnnych, jako. jedynej przynęty, 
która szczerhy w kasie teatralnej przez dobro- 
czynność poczynione, jako tako wyrównać może. 

Ze teatr na prowineyi upada i to upada 
gwałtownie, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
W Łodzi widzimy co się dzieje, na najbardziej 
nawet sensacyjnych sztukach bieżącego sezonu. 
Z Piotrkowa dochodzą nas równieź bardzo nie- 
wesołe w tym przedmiocie wieści. Lecz jeśli 
miasto ezterykroć stutysięczne nie może się zdo- 
być na ustalenie swojego teatru, czyż dziwić: się 
można miastu, które ludność swoją na parę dzie- 
siątkow tysięcy zaledwie liczy. 

A jednak i w bogatej Łodzi i w znacznie 
uboższym od niej urzędnieczem Piotrkowie teatr, 
jako instytucya spoleczna ma poważne do speł- 
nienia zadanie i jest niejako posterunkiem, któ- 
rego nie wypadałoby z rak wypuszczać. 

Przyroda nie znosi próźni i zawsze ją wy- 
pełnia, lecz nie zawsze ciałem pożądanem a czę- 
stokroć szkodliwem nawet. 

Ludzie potrzebują rozrywki po pracy i sko- 
ro szlachetniejszej braknie, biorą to, co jest pod 
ręką. 

Skoro więc teatr upadnie, miejsce jego zaj- 
mą niepożądane bynajmniej dla zdrowia naszego 
organizmu społecznego różne naleciałości, ting- 
tangle i tym podobne szopki. 

Dla Łodzi zwłaszcza jest to rzecz pierwszo- 
rzędnej wagi. Wobec bowiem braku towarzy- 
skiego życia na szerszą skalę młudzież. nasza je- 
dynie w teatrze znaleść może szlachetną i uszla- 
chetniającą ją rozrywkę. 

Mają więc dostarezać jej tej rozrywki tylko 
niemcy za pośrednictwem teatru <Thalia»i prze- 
jezdnych operetek niemieckich? 

Sapienti sat! 

Janusz, 


Z WARSZAWY. 


— Referenci warszawskiego wydziału śled- 
czego Griin i Koreniew, skazani przez senat na 
rok więzienia, podali na Najwyższe Imię prośby 
o ułaskawienie, powołując się na nieskazitelną 
dotąd służbę i wielokrotne zaslugi przy wykry- 
waniu przestępstw donioślejszej wagi. 

— Władze odpowiedziały odmownie na pro- 
śbę przedsiębiorcy, który chciał umieszczać ogło- 
szenia na latarniach miejskich w Warszawie. 

— W dzielnicy muranowskiej zmarł pewien 
żyd, tragarz, roznoszący w koszyku różne towa- 
ry. Zmarły do ostatniej chwili nosił koszyk-na 
plecach i uchodził za bardzo ubogiego, tymcza- 
sem po śmierci znaleziono w sienniku około 20 
tysięcy rubli w papierach procentowych. Spa- 
dek ten przypada dwu jego siostrom, był bowiem 
wdowcem i nie miał dzieci. 

— Jeden z finansistów poczynił starania 
o zatwierdzenie go w charakterze konsula chiń- 
skiego w Warszawie. Kandydat na przedstawi- 
ciela państwa niebieskiego zwrócił się z tem do 
poselstwa chińskiego w Petersburgu i ministe- 
ryum spraw zagranicznych. W podaniu swojem 
p. X motywuje niezbędność utworzenia konsulatu 
otwarciem kolei syberyjskiej i  mandżurskiej 
i z tego powodu rozwijającćemi się stosunkami 
bandlowemi. Ktoś drugi znowu poczynił stara- 
nia o pozyskanie teki konsala japońskiego i 
w tym celu nawet sprowadza sobie z Londyny 
nauczyciela do nauki języka japońskiego. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 

— Na ostatniem posiedzeniu półrocznem ka> 
sy urzędników w Krakowie, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Leo, odczytano na 
wstępie podziękowanie księdza kardynała 
księcia Puzyay za dar tejże kasy w kwocie 
20,000 koron na odnowienie katedry na Wa- 
welu. 

— Zmarly w tych. dniach w Krakowie 
adwokat krajowy Ś. p. Jan Szaflarski, byl zna- 
ną i pomimo skrajności swych opiniij cenioną 
powszechnie osobistością. Wyszedłszy z ludu, mi- 
łował go zawsze gorąco, śpieszył mu chętnie 


„wyjdą, jako dobrzy rzemieślnicy, 
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z pomocą jako doradca prawny, znanym był 
również % działalności publicznej, jako członek 
stronnictwa ludowego, w którego radzie naczel- 
nej zasiadał, Zmarł nagle w 41 roku życia. 


Ze Lwowa. 


— Z początkiem r. 1901 powstało we Lwo- 
wie towarzystwo «Koło panien opiekujących się 
zaniedbanemi dziećmi“. Członkami czynnymi te- 
go tów. są same mlode panny, które wedle sil 
i możności zajmują się nauczaniem tych dzieci, 
szyciem ubrań, bielizny, oraz umieszczaniem naj- 
uboższych lub sierot w zakładach wychowaw- 
czych. 

«Koło panien» wskrzesza tradycyę żaków 
krakowskich, starając się otrzymać u swoich ro- 
dziców, krewnych i znajomych pozwolenie na 
przyprowadzanie małego stołownika, lub stoło- 
wniezki. Dostają tam oni część zdrowego posił- 
ku zamiast przegniłych ziemniaków, spleśniałego 
chleba i wódki, którą niestety bardzo często 
bywają pojone przez rodziców-żebraków. Dla 
muiejszych dzieci zamawia się w mleczarniach 
mleko, aby wzmocnić fizycznie te drobne istoty. 
Moralnie wpływa się na mie przez rozmowy, 
korepetycye, naukę historyi polskiej, przez goto- 
wość wmyślenia sią w ich troski i chęć przyj- 
ścia im z pomocą, oraz przez współdziałanie ze 
szkołą. 

Kilku chłopców oddano do zakładów, zkąd 
parę małych 
dziewczynek zabrano słażbodawczyniom-stróżkom, 
które je katowały, kilkoro dzieci drobnych wy- 
rwano matkom-żebraczkom, które za cały obo- 
wiązek macierzyński uważają naukę żebractwa, 
okradania i okłamywania ludzi, a jako pożywie- 
nie dają tym maleom alkohol = oto na razie owo- 
ce działalności. 

— Jak wiadomo, hr. Henryk  Starzeński, 
wybrany został do rady państwa z okręgu: 
Stryj-Żydaczów Drohobycz. Błędnie jednak za- 
znaczono, że przeszedł tylko jednym głosem 
większości przeciw kandydatowi rusińskiemn, ks. 
Bazylemu Dawydiakowi; stosunek głosów był 
342 do 337. 

— Poseł Barwiński, który niedawno powró- 
ci} z pielgrzymki x Rzymm, *m«w wziąć udział 
w gesyi rady szkolnej krajowej, ną której ma 
być ostatecznie załatwiona sprawa nowego pla- 
nu języka rusińskiego w gimnazyaąch galicyj- 
skich, na osuowie obrad ankiety, zwołanej w tym 
celu w cCząsie ubiegłej sesyi sejmu galicyj- 
skiego. 

— 00. Bernadyni zakupili w Zakopanem, 
na Bystrem, grunty pod budowę klasztoru, 

— Wiec producentów ropy, który odbył 
się w tych dniach "w lokalu towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu, wybrał 


komitet, mający zająć się akcyą ratuukową, ce- 


Krzesło 20 kop., 


WEZ ZZĘ 
Nowy Rynek 4. 


W. Kinematografie czyli. w. teatrze. żywych fotogra 


dzis między innemi ostatnia sensacyjna nowość: sk 


dramat rodzinny z życia 
fabryeznego w 5 obraząch. 
1) Rodzina trzeżwego robotnika fabrycznego. 2) Pierwsze przymusowe odwie 
dziny szynku. 3) Nieszczęśliwa rodzina szuka ojca w szynku. 4) Powrót do alla 
; domu. — Nędza. 
Przedstawienia od 12 w południe do 10 wiecz. co godzinę. 


wejście 10 kop., dzieci do lat 10 płacą połowę. 
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lem uzdrowienia i. podniesienia przemysłu nafto- 
wegv. Równocześnie postanowiono wstrzymać 
się na razie ze sprzedażą terminową i przystą- 
pić do towarzystwa „Ropa, albo do umyślnie 
mającego się założyć związku o podobnych dąż- 
nościach. 

— Lwowska izba rękodzielnicza postanowi- 
ła urządzić w roku przyszłym wystawę prae 
uczniów rękodzielniczych, ha wzór niedawno 
zamkniętej wystawy podobnej w Krakowie, pod- 
czas zjazdu rękodzielników; w tym celu wybra- 
no komisyę złożoną z 8 członków. 

— Wystawa pamiątek jubileuszowych Ma- 
ryi Konopnickiej przyniosła czystego dochodu 
300 koron 80 halerzy na „Koło panien“ dla za- 
niedbanych i bezdomnych dzieci. 


———>—*— 
. . > 


Z OSTATHIEJ POCZTY. 


Chaos austryacki. 

Austrya jest państwem, w którem chwilowo 
niema rządu. System d-ra Koerbera kończy się 
zupełnem bankructwem, przewidywanem zresztą 
nddawna przez wszystkich ludzi rozważnych. 
Ów system polegał na drobnych sztuczkach i 
mizernych manewrach, które tworzą materyał 
dyplomatyczny każdego użytecznego „prezydya- 
listy. Lecz nie była to polityka w wielkim 
stylu, za którą okrzyczeli ją dziennikarze wie- 
deńscy, opłacani przez d-ra Koerbera pełnemi 
garściami złota Ow system był możliwym tak 
długo, dopóki czesi, wierząc w obietniee d-ra 
Koerbera, nie tamowali machiny parlamentar- 
nej. Zawiodły przecież d-ra Koerbera natych- 
miast wszystkie jego fortele, gdy nadeszła kolej, 
by zażądał ustępstw od niemców. 

Przesilenie pogarsza okoliczność, iż cesarz 
Franciszek Józef stał się zupełnie upatycznym 
wskutek choroby i nie chee się zdecydować na 
żaden krok stanowczy. 

Obeene trudności wynikają ztąd, że w cią- 
gu lata dr. Koerber ani palcem nie ruszał, by 
przejednać czechów. Z pomocą prasy półurzę- 


dowej tak długo wmawiał w ogół, że czesi nie “ 


będą robili obstrukcyi, iż wreszcie sam uwierzył 
w ową bajeczkę. 

Tymczasem czesi bez hałasu, bez skandalów 
unieruchomili izbę z pomocą wniosków nagłych 
daleko lepiej, niż niemcy i socyaliści w 189% r. 
ze sprawą skandalów, łotrostw i wybryków 
wręcz ulicznikowskich. A panowie w Berlinie, 
patrząc na zamęt w Wiedniu, zacierają ręce. 
Może go nawet obstałowali? 


J 
% 
jj W 


NIESZCZĘSNE SKUTKI PIJAŃSTWA 


5) „Delirium tremens“. Nieszczęsny koniec. 


Warszawa— Dąbrowa 


- n s ha 
mh TT EEE 3 


Mbapnna inzananGi Hiapww y 


E. J BORKOWSKI 


otworzył w dniu l października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 
WĘGLOWEJ Je g, 


Skład węgli kamiennych 


oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 


1347—8— 
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SEE See a 
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Sala Licytacyjna 


DZIELNA | 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 


Rozmaite meble, lustra, vbrazy, fortepiany, 


pianina, skrzypce, portyery, firanki, 


lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia knchenne, garderobę dam- 
szą i męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada ną składzie: 


Rozmaite meble używane I nowe dobrej robsty garnitary budnarowe. salonowe 


kredensy stylowa od rb. 50, szafy satynowe 


i orzechowe, trema peasyonarki, bibllote- 


ki blnrka, e;ażerki, otomany, szeslongi, umywalki i sząfeczki nocne z płytą marmuro - 


wą itp. 
wyroby perfurzeryjne Brocarda i Ralie, 
ktauracyjne I kolonialne, Kiosk elegancki 
m nia, restauracyjuy kredens, 


ubcnzy, portyery, szyldy. skrzypce. 


Wielsi wybór fortepianów i 


Cenniki gratis. 
1420—12—4 


pianin, 


Eg” Najdozodniejsze warunki, 
Własne warsztaty reper cyjne. 


Naczynia kuchenne, emaliowane i niklowe, wavny, łóżeczka, kolebki żelazne 
Bambusowe meble eleganckie urządzenie re- 
lizy do gazu, m szynę do szycia, f ltar- 
wielka szafa do garderoby, 


szmowżry, ample, lampy, 
317—52—64t 


Dostawca Dworu 


Jego Gesarskiej Mości 


z FABRYCZNY SKŁAD 

S . 
« e= Nadwornej fabryki fortepia- E 
= 2 4 = nów i pianin T 
N - s 
gK. M. SZREDER v Plesu $ 
= Piotrkowska 81. 


po eenach przystępnych. 
a 


| 


Wystrzegać 
się 
naśladowanis, 


Reprezentant 
1194—5-4 Wacław Małkowski 


stawie kucharskiej 
widiki-flnria" 
Gykorya „Owiódiki-Hloria 
z własnych plantacyj i fabryki 
Jana Węgleńskiego 
w dobrach Świdniki, znajduje się we wszyst 
kich poważniejszych sklepach kolonialnych 
W Warszawie, Elektoralna 32, 


Nagrodzona medalem złotym na wy- 


Czeladnicy krawieccy 


znajdą stałe zajęcie u G. Blina, 
58 róg Targowej. 


Zaginąl weksel 


I 
ee rb. 100, wystawiony przez Apo- | 


Średnia 


Zdolni | 
15%8—3—1 | 


rego i Magdalenę Tarkowskich. Ostrze- 
gam przed nabyciem takowego, gdyż nie 
posiada on żadnej wartości, 1525—3—1 
Antoni Sobls. - 


Ktoby chciał oddać na własność 


Chłopca 


od 2—4 lat. zechoe się zgłosić w sobotę 
lab niedzielę na ul. Wólczańską M 144 
m. 6, 1526—1—1 


Nauka tańców! 


Wyuczam w kursie wszelkich dawoych i 

nowych tańców, przyjmnję kółka prywa- 

tne, udzielam lekcyj w domn I poza do- 
mem oraz na pensyach. Co soboty 


Lekcye zbiorowe 
ulloa Cegielniana Me 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245—3—3 


Dyplom. nauczyciel tańców 


Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 


LELIWA 


w składach aptecznych i aptekąch. 1153-10-9 


Wyprzętać 


w magazynie ubiorów dziecinnych. M, Po- 
laskiej. Flotrkowska 89. 1524-8-1 


Dia 19 listopada, t.j. ze środy na czwar- 
tek wieczorem 0 godzinie 6, zaginął 


Koń 
m .ścł bułanej, grzywa czarna, krzyż czar- 
ny i ogon czarny, wzrostu średuiego, lat 
10. Ktoby go zutrzymał, proszę się rgło- 
sić do włsściólela, adres: Radogoszcz, ul. 
Zgierska Nł 51. 1520—1—1 


„A RA GO tt St. Górskiego, zna- 


ny ze swej skutecz- 


O a 80 a Odcisków 


Sprzedaż w składach aptecznych i per- 
fumeryach. 1394—30—14 


Zginął wyżeł 
szary, w czarne centki, uszy czarne, na 
grzbiecie czarna łata, łapy I pysk w żół- 
te centki. Kto odprowadzi psa, lub za- 
wiadomi o miejsen gdzie się znajdnje, na 
ul, Widzewską '39 m. 6, dostanie 5 pu- 
bli nagrody, 1516—8—2 


Akuszerka 


0. Wielowicz 


Pabianice, ul, Grobelna, dom Krusche-En- 
dera vis-à-vis browaru, 1450—5—5 


PASY 


skórzane, parciane nowe i używane 
w wielkim wyborze sprzedaję tanio. 


I. Simchowicz, 


1498-3-3 


KSK TK 
` A 


%10—-9 Dobre jabłka 
f od 2 do 5 rb. za pud, wysyła E. Jan 
ŚĆ kowski z ogrodów swoich. Opakowa- $ 
; nie 1 przesyłka tanio. Zamawiać na- $ 
leży w składzie nasion „Ogrodnik š% 
$ Polski*, Warszawa, Mazowiecka 11. S 
AENA SA T T TAAT TAAG TENE T KATARE TEN TA A E a A 


a) 


Daniel Herman 


wiolonczelista Cesarskiej 

Petersburgn, 
udzieła lekcyj na wiolonczeli. Kon- 
stantynowska 38. 1509-3-3 


Okazyjnie 


sprzedaję bardzo tanio portyery, serwety, 
kapy, plusze meblowe i różne bardzo pię- 
kne resztki, tamże pokój do odstąpienia 
z oscbnem wejściem dla kobiety. Mikoła— 
jewska 58 w oficynie na dole. 1508—3—3 


opery w 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Dr. 8. LEWKOWIGZ 


Zachodnia A% 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 


599 © 97 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 


Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8—9!/, r., i od 4—6 pop. 
1112—0—55 
Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
Akuszerya 
przyjmuje od 9—11 r. i 5—7 wiecz, 


Łódź, Konstantynowska 7. 


1069—e — 36 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator szpitala homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 


róg Dzielnej, drogie piętro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11—1 
i od 5—7 popołudnia. 
1491—c—8 


Or. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 


Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjm - 
je tylko rano. 1165-0- 24 


Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Aż 3. 
Przyjmuje od godz. 10—12 m, i 5—7 pop 
880—r—49 


Dr. Jan Pistiążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszu. 


10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia R£ 12. 


sa Hr, Mal 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Aż 12i, 


Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 
południa. Panie od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
gardła, 
Przyjmuje od 9—11 1 4—7. 
Piotrkowska Mì 39, 
858—c—59 


Kobieta-Lekarz 


Jr. żugtaja Zalięsoa 


Choroby kobiece, gryka 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
Przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-10 


"= 


X 269 


Gabinet dentystyczny 


A. LIWII 


Piotrkowska 108, dom p. Endego 
Leczenie i plombowanie zepsutych 
zębów. Wprawianie sztucznych zę- 
bów. 982-r-19 


Upotnonia 600006, 


Gzy franqalse chez une dame in 


strnite. Oferty „Lothin* d—42wc5 

D? wyuajęcia 2 pokoje i kuchwa ną 
1 piętrze. Ul. Zawadzką 38 u stróża. 
2105— 8—3 


Dy *Przedsnia zakład fryzyerski. Wis- 
domość w adm. „Rózwoju*. 2100-3 .3 
wie szafy, lustro, stół, krzesła, sprze- 
dam tanio. Piotrkowska Ne 92 m.51, 
3 piętro, 2113—3—3e08w 
p° sprzedania kocioł parowy mied;lany, 
o sile 3 koni. Wiadomo:ć. Półnucne 
14 w pralni chemicznej A Dolińskiego. 
>. i 2117 3—.2 
D** gramofon o 70 płytach, irys z 23 
nutami I cytra amerykańską do Bprze- 
dania. Widzews:a 69 m, 23, 
żna od 8—12 I od 2—6 pop, 
pe damskie, lisy, 
sprzedania tauio. 


zastać mo- 
2129-2-186 
boz wierzchu do 
Kogstautynowska 51. 
m. z2, 2110—2—2cs 
Amit lombardowy znaleziony na zegarek 
srebrny. z łańcuszkiem. Odebrać mo- 
Żna za zwróceniem kosztów. Przej zd W 
13 2127—2=2 
M: człowiek, umiejący czytać i pisać 
po rosyjszu i polsku, z dobremi świa- 
dectwamł,  poszukaja  zaję'ia. Bałaty, 
Wspóina 8 6 m, 1. 2118—2—2 
Maye ubiorów dziecinnych, Piotrkow- 
ska 89, poszukuje zdolnej panienki mo- 
dystki do robienia kapotek i kapeluszy 
dziecinnych, 2132—8—1swe 
agazyn ubłorów dziecinnych, Plutrkow- 
ska 89, poszukuje zdolnych pauiangk 
podręcznych. 2133—3— 18w8 
Jagrosa Zgloąt wyżeł, biały, w bron- 
zowe łaty, Wabi się Gryf.  Kątna 6. 
2101—3—2 
(s Mteligeutna jest poszukiwana na 
demi-place do dwojga dzieci. Wiado- 
mość, Piotrkowska 120 m. 3 


2116—3—2 
(> znająca się dobrze na szyciu su- 
kien jak również bielizny, pragnie szyć 
w domach prywatnych, Wiadomość, Prze- 
jazd 45 m. 18, 2 piętro. 212:—3—2 
Pzzyjmoję bieliznę do reperscyi. Wi- 
dzewska 137 m. 15. 2106—3—3 
Plovan, zdolne kołnierzarki potrze- 
bne zaraz. Ulica Wodna 20. 
2128—3—1 
datat goua SAE i) 
poon, do zakładu optycznego Bt, Le- 
włóskiego, ul. Dżielna 1, starszy chło- 
piec, obeznany z założeniem elektrycz- 
nych dzwonków. 2131—2—1 
pzysbuy ślusarz na ażarowe roboty, 
l kowal na ślusarskiż roboty. Długa 
22. 21:5—2—2 
Sabino kwi; lombardowy, od zegarka 
srebrnego. Łaskawy znalazca zechce zło- 
zyć w adm, „Rozwoju*. 228-3—1 
Zęgał paszport na imię Józef: Presle— 
ra, wydany z gminy luboli, kalłakiej 
GRU:i puta) dya 2130—3—1 - 
Zęglogła karta pobytu na imię Henryka 
Ratke, wydana z gmiuy Radogoszcz. 
2134—3—1 
pana EE PMP" ZPPA RYANIE 
yaun książeczka legitymacyjua, na 
imię Leona Beclera, wydana z magi- 
stratu m. Łodzi. 2108—3—3 


V/A dwa prosiąki, jeden miał ezer- 
woną tasiemkę n+ szyi, (prosiaki białe). 
Znalazwę uprasza się o zaprowadzenie na 
ul. Konstsntynowską M 88. 2124—2—2 
Zginęła karta paszportowa zagraniczna na 
imię Zofii Broll, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 2126—3—2 
Znał paszport ua. imię Konstan:ego 
Mar-załek, wydany z gminy Babice. 
2123—8—-2 
Tfaginąt paszport na imię Jana Gasik- 
skiego, wydany z gminy Brudzew. 
2120—3—2 
peinga karta pobytu na imię Katarzy- 
ny Marciniak, wydana z magistratn m, 
Łodzi, 2115—3—2 
Zeta karta pobytu na imię Staniała- 
wa Przybysza, wydana przez poliem :j- 
stra m. Łodzi, 2119—8—2 
sgiot karta pobytu na imię Anny Szy- 
mańskiej, wydana w magistracie m. Ło- 
dzi. 


2122—3—2 


e" 


Wózki sportowe, 


Sanki dla dzieci, 
Stoliki do kwiatów, 
_Lóżeczka dla lalek, 


zza pn - pr" ue 
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MI Kto tanio i dobrze chce kupić! 2 
NA GWIAZDKĘ! 3 
Wózki dla lalek, Wózki skrzynkowe, % 
Kolyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 
stoliki dla dzieci, 


Wózki -koszykowe, Krzesełka, 
Podstawki do choi- 


+. 


w A 4 


nek. 


Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 


óżef Weikert 


Skład, Piotrkowska 95, 
Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. 


Obwieszczenie. 


KOMITET NADZORCZY 


Towarzystwa. Kredytowego. miasta bodi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż na posiedzeniu Komitętu Nadzor- 
czego w dniu 7 (20) listopada r. b. odbytem, Prezesem Komitetu Nadzor- 
czego Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, wybranym został jedno- 
głośnie Adolf Hoffrichter. - = 

Za Prezesa R. Ziegler. 

Sekretarz W. Pomorski. 


Urząd Starszych 
Zgromadzenia kupców m. Łodzi 


ma zaszczyt zaprosić pp. Członków Zgromadzenia na zebranie 
ogólne, które odbędzie się we czwartek dnia 4 grudnia r. bież. 
o godz. 3-po połwiniu w sali gieldowej (ul. Dzielna nr. t) z następu- 
jacym porządkiem dziennym: 

1. Wybór starszego i podstarszego kupiectwa. 

2. Wybór członków rady opiekuńczej łódzkiej szkoły han- 
dlowej. 

3. Sprawozdanie rachunkowe. 

4. Sprawy. dotacy jne. 

5. Wnioski członków. 

Starszy zgromadzenia kupców radca handlowy 


E. HERBST. 


1530—3 


ZAKŁAD STOLARSKI 


przy ul. Wodnej 17. 


Zawiadamiam Sz. Publiczność, że zskład mój został przenieslony 


| powiększony. Przyjmoje wszelkie obstalnnki jako to: szafy, stoły, łóż- Al 


ka, kredensy, biarka itp, oraz wykonywuje reperacye i urządzenia, prze- 
prowadzki, budowlane roboty, ze swego materyału lub też powierzonego. 

Wszelkie roboty w zakres stolarstwa wchodzące, wykończam aku- 
ratnie i starannie po cenach możliwie nizkich. 
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dh Z uszanowaniem A. Rogacki. 
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N 12401 | Biuro pros, Żytnickiego, Nowy- 


ynek Mè 6. 
Bi”? prośb Żytniekiego, Nowy-Rynek 6. 
Redaguje prośby do wszystkich władz, 
w kwestyi przesiedlenia, przywilejów, 
o wydawanie paszportów, deklaracye o 
obrotach i dochodach handlowych, rekia- 
macye do dròg żelaznych, (Sprawdza li- 


| sty frachtowe bezpłatni: ) kontrakty, tłó- 


macz*nie, przepisywanie dowodów i pry- 

watną korespondencyę. 

godz, 8 rano do 10 wieczorem, 
2114—r-108 


Biuro otwarte od + 


~" 


| Sprzedaż na częściowa spłaty. 


| Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
| Łóżka angielskie od 9 rb. 
| Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 
: Kuchenki szwedzkie „Primus“, 
Szwedzkie żelazka do prasowania. 
Maszyny do robienia masła. 
Maszyny do robienia lodów. 
Piece żelazne wykładane glinką 
ogniotrwałą. 
Piece naftowe. 
Zasłony ptzed piece. 
_ Umywalnie różnych systemów. 
| Garnitury do umywala. 
| Galanteryę domową i gospodarczą. 
| Wózki dziecinne. 3 
Garnitury do kawy. 
Serwisy do oliwy i octu. 
Garnki kucheane i emaliowane. 
POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ake. Tow. Wł. Gostyński i $-ka 


„Piotrkowska 68. 
Zarządzający J. R. Żdżarski. 


Sprzedaż na częściowe spłaty 
36—104—8 6 


JMS” Piotrkowska Aż I8. 


FILIA 
listniejącej od 1856 roku 


i Parowej Fabryki  Musziardy 


L A. SCHWEITZER, z Warszawy, 


poleca Sz. konsumentom wyrób swój uz- 
nanej: dobroci. i 

Sprzedaż odbywa się w skleple wła- 

snym przy ul Piotrkowskiej Ne I8, 

w składzie ‘win W-go Sprzączkow- 

skiego oraz w znaczniejszych handlach 
towarów kolonialnych. 
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HELENÓW. 


W niedzielę dnia 23 listopada 1902 r. 


KONCERT NA SALI 


i na ślizgawce 


Wejście 30 i 15 
a w dni powszednie 15 i 5 


Na torze Cyklistów 


przy ulicy Przejazd 


Gniwsszawwiz i. 


W niedzielę dnia 23 listopada o godzinie 


2 pop. 


KONCERT 


Wejście 25 i 15 kop. 


1531—1—1 


CYRK * 


dzienne i wieczorowe. 


Dirięnógo, 
dwa wielkie Przedstawienia 


Dzienne specyalnie dla dzieci i, uczącej się młodzieży: no- 


W ae 23 listopada 
1962 r. 


wy interesujący program. Dzieci do lat 10 wchodzą bezpłatnie. Początek o 


nej linochodki. Zywe posągi. 


. 8. O. godz, 8 wiecz. Wielkie przedstawienie świąteczne wieczorowe w 3 oddzia- 
Debiuty Natali z +0 tresowanymi pudlami. Adeli Devigne skscentrycz- 
Devertisćment baletowe, 


polonez, krakowiak i mazur, 


Nastepne przedstawienie w poniedziałek 24 listopada. 
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KALOSZE 


ROSYJSKO -AMERYKAŃSKEGO TOWARZYSTWA 


Na każdym kaloszu znajduje się: 


. 


C NETEPGYPTb 


Herb Państwa Trójkąt czerwony z rokiem założenia „1860* i słowo St.-Petersburg 


REPREZENTANCI: C Huh. Lu: rrie i $z. Ch un njaa 
w Warszawie, Rymarska 12, dom Braci Lesser. — Telefonu 967. 


= o dpirytus drzewny 


| do technicznego użycia 90 i 95 proc., zupełnie bez zapachu, 

po 8.75 i 9.25 za pud, franko Moskwa w naczyniach dwu- 

pudowych, też w beczkach. Zadatek w połowie wartości ob- 
stalunku, reszta zaliczka, poleca 


Towarzystwo Akcyjne 


K. Ermans i S-ka, 


Moskwie. 


Kontraktujemy na miesięczne dostawy. 


| BAZAR MEBLOWY 


z 4 ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. 
s Kupuje i sprzeda, : Ą 


gą Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 


waż ni 
Na składzie żawsze 
4 wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 


jadalni if. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski, 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 


reperacye i odnawia. 1197—r—17 


pad Ceny możliwie nizkie. 3 
NA 


l: Grzegorzewski i A. Kolesa 


Skład 


FORTEPIANÓW. I PIANIN 


Jk w Łodzi, uł. Dzielna Mo 26, telefonu Nè 510. 
| poleca fortepiany I pianina krajowe: Beckera, Kerotopfa, Małeckiego, Nowickiego, Fie - 
| dlera, A, Fibigera, Apollo oraz zagraniczne: Bliithnera, Setilera, A. Bretschneidra 
| l Innych w wielkim wyborze, z gwarancyą, Sprzedaż na raty, wynajem, zamiana, 
| 
| 
| 


strojenie i reperacya takowych. Telefonu Ne 510. 1237-104-19 


Do jednej zwiększych szkół fabrycznych 2 kłasowej, poszukuje się 


Kilku Nauczycieli 


seminarzystów, z parolstnią praktyką, w liczbie których jednego z seminaryum 
warszawskiego, ewangelika, dobrze władającego niemieckim. Penusya rb. 500 rocznie, 
mieszkanie i opał. Oferty składać pod lit, „F. S.“ Sosnowiec poste restante. 


1189—d—9 


W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. 


Oddział St..Petershurskiego Obuwia Mechanicznego znacznie rozszerzony i przenie- 
siony został do domu sąsiedniego, Rymarska Mr. 10. 


1447—4—4 


Zakład Hydropatyczno-leczniczy 


„Chojny pod Łodzia“ 


po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpocząl sezon zimowy 
i po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po- 
mocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznością lazienkach, kurytarzach 
i salach towarzyskich, zupełnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodolecznietwo, kąpiele gazowe i iglicowe 
parnie ziołowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza i kuracya dye- 
tetyczna. 


Szczegóły w prospektach wysyłanych bezpłatnie. 
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Mleczarni Ziemiańskiej 


Dzielna Mż 30. 
Filie: Piotrkowska 84 i Średnia N% 30, 


' poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla- 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość, 998—50—29 
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polecam swój wielki wybór i 


Filcowych i futrzanych kapelusz 


oraz czapek męzkich i damskich, podług najświeższych modeli 
paryskich. 


Karol Geppert. 


Materyaly na ubrania męzkie 


na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 
poleca po cenach przystępnych 


Skład sukna i kortów 


J. W. Wagner, Krótka 7. 


3-ci dom od Grand Hotelu. 1322—46-24 
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+ © GUMY POWOŻOWE $ 


okrągłe szare i różowa 


nie rzucające błota, bardzo trwałe $ 
polecają ze składu 


W. GABLER I C-O, Piotrkowska 177. MW 


Wyłączna sprzedaż gum powozowych na Łódź i okolice Manufaktury 
gumowej Russia‘, 1518—3—1 
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JlosBoemo Iensypow, Ts JIOĄ86, 8 | Hoaópa 1902 r. 


Redaktor I Wydawca W. Czajewski. 
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